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KURYER LITEWSKI
, Uj Wilnie we Wtorek dnia

W  I I, N O.
Dnia 1620tego.mi danv-bylk o n c e r tn a  t u 

te js z y  oi teatrze,.przez oh. .. lo r  Cli 001 czyli O rkie- 
-stry Ccsar-ik ■ Woss y vski :\ Loyb-Dwaroy.i pułk a  
.Iznia yłowsk.ego, poci 1 ' pi ~ez znaU>ców n iu zy-
■ ki, a przbz Szanowną Publiczność z a ie lk im  okla

skiem przyję ty .  ______ ,

K K ó I. ir. Ś T .V O P o i /S K IE -  ;
H 'arszau 'a , dum  .ag . ■'muma.

Z powodu uifcudiiMi . oey , :• ijnierci J W  Stani
sława I i i  wiego ftĄuc.i-lcgo, i'‘r-czesa Senatu, N. Ce
sarz Jm ć raczy; w y r . , ' /  o Swuje uczucia w nastę- 

-pującym  liście J W .  Klin ■»*rct k, 11 i t a r / a  Stanu tgna- 
- eego S o b fł.w tk ie c ó ,  (io j \ V .  z \  iążąt Lubom irskich  
•Stanisław o > ey Potockioy, marżo-iki niebosczyka.

Jo ii lic IV leln toina Hrabino!
. ' ., Jego ę.-sarsko K ’.-óie ,v-ka ivfość dowiedziaw
szy sic z praw dziw ą bojes. ią o sm utney  stracie,
I, i ora okiw U  żałobą >\ dom ) vV. Pani i pńbhozność,
I jlg.dł 11, i -a o sczecym za.11 , Którym
i,O M ipc '.d  i. .’io. niicrn.I s tra ta ,  jaka k ray  poniosł 
w jcd.iy a ■ n .. , V.n •.komitszy eh urzędników, a oyiczy- 
ztiu , j<-j .. .n . ii-ty-r-ishiżeńs-.y e.li oby wateii swoięh.

/  ta.:, ; ' t r l iw ey  okoliczności, nie będ/ie
j r - Króle ws’’.a Mosc niósł J vV. Pani
j. ... \-S  ’i pocieszeń; wie dobrze, że będziesz 
■ i ,ini czerpać w Rożkiem i c h  źródle, jedyne 

.pociech'.',  .która iv . 'm i  is uioże roi.giyne zdunie 
sV ■ i »  vi. ■ . i i  O na’ r  -no-oi. - ,s znaycizi•*,••-. w 

J .  ;*lŁs ę.*»LiV cy :: a i żon-‘i., mąż t a k  zacny,, wy- 
p.aci 'V , ■ v o .k .em  chw ue.męgo zawodu sw ego,or.ta* 
tui k.v.u i u i z !tv i c i z  1 ki y ci z i e w lepszym świecie za 
dóbr v na l . n uczynione, zasłużoną nagrodę, 1 ze 

.pa*o  A jego. żyy "będzie wiecznie w  sercach ziom
ków' który 1 tak piękne w zory  zostawił w d/.ie- 

: dzici ■.■■de. i k tó ry ch  l/.y już na grome ,;-'go wylane, 
.d o w o d zą  '/ laną mu sprawiedliwość; znajdziesz 
. pociechę i*- m y ś l i : że u n ie . jego zayir.ie m iejsce  

prze, .naezoue mu od dawną, między tym i Polaka
mi, którzy odo,di krajowi swem u nayw ażniejsze  
usługi, i k tó rzy  byli ozdobą jego. S ło w em , są je- 
seze dla j  W .  p an i  prawdziwe, pociechy; znajdziesz 
je orzyponiinr.jąc sobie tę  pobożną troskliwość, z 
k tó raś  się poświęciło, w. cztnvan.u nad chwiejąęem 
.się zdroyriem małż .nka -swego, troskliwość, k tóra  
jećrn  przedłużyć mogła życie, na usługach o jc z y 
zny  itargane.

„O dda jąc  hołd pamięci tego, którego s tra tę  
.op łakujem y wszysę . nie może Jego Cesarsko-Kró

lewska Mość odm •'*ć‘go tym  cnotom, k tó rych  o- 
kazałaś tak  tk l r .w  obraz, w czasie ok ru tnych  do
świadczeń,- k tóre  mi was Niebo dotknęło.

,. K iedy 's ię  uisozam z danego mi przez Jego 
C. K. Mość poleci: ia ,  ufam, że ła tw o  J W .  Pąni 
po jm iesz  jakim, żalem sam przejęty  jestem. W sz ak  
111,-i go wyrażać nie trzeba. Ciiciey J W .  H rabino  
przy jąć w y ra zy  uszanowania, z k tó ićm  m am  ho
nor bydź etc. etc. etc.

Carskie Siełn  dnia 16 października 1821 r.
(podpisano; Ignacy. Sobolewski.

A u s 1 n y A.
[z Gaz. J fa r s z .)  ICiddcń, dn ia  17 grudnia . 

W c z o r a j  zy.. f io  trzegacz austryuck i zbi|a pogio- 
st-.2 o krwaw vm ‘.uncie w ojaka tnrcćk iego-w Sram - 
ln:!e i zamordow •. u W ielkiego Miana, a dzisiey- 
&xy umieścił następujące wiadomości:

*

2 7 Grudnia' v. s. 1 8 2 1 roku.

■ Stam buł, dnia  27 listopada : Dotychczasowy
kapitan  Basza, JJely Abdullah, m ający  wielkie zna
czenie, został niedawno oddalony i m ianow any Ba
szą w Karti-H issar. N astępcą jego jest A ly  B ey . 
Ze  zaś wsptunniony były  kap itan  Basza jest jednym 
z urzędników , do k tó ry ch  staran ie  o bezpieczeń
stw ie ’w  stolicy ^okolicach sczególniey należy, nie 
uda się w ięc jescze do swojego baszostwa, lecz 
tyniczasQW'ie mieszkać będzie W Beikos, na brzegu 
a z ja ty ck im  Bosforu.

B yły t łum acz P orty ,  Janko C a llim a ch i, w y 
gnany do Cezarei w  S y ry i ,  zos,tał tam  stracony. 
Zdrady, o k tó re  go obwiniano, były takie . iż nie 
tylko głowę jego p rzez  kilka godzin na widok p u 
bliczny w  stolicy wystawiono, ale naw et dom, W 
k tó rym  mieszkał \y Terapia  zburzyć kazano, z 1 oz- 
taze in ,  aby- żadnego, na  tein mieysi u nie stawiano. 
Los ten  l .kie sprawił wrażenie n a ln a r i e  j e g o ,  X ią- 
ż ę c i u  K arolu C allim c^ui. m ianowanym  przed k i t 
ko. miesiącami hospodarem W ołosczj / i .y ,  a potom 
z całą rodziną  wy w iezionym  da B oli, w Az-yi 
rniłieyszey, iż tk n ię ty  appoplexya, mimo wszelkich 
środków lekarskich, um arł.

Od czasu zajęcia T rip o lizzy  i N uvarino  przez 
Koloironiego  i Dernetrego Y psylan tego ,dowódców 
greck ich ,  nie odmienił się stan rzeczy w’ Morei. 
'kavtł.ują ciągle tu rc y  l*at ras, N apoli d i R  oman ia, 
M cdon  i Koron, a K oryn t, przeciw k ą  k tó rem u po- 
wstańcy wszystkie sw oje siły obrócili, m a bydź W 
o b r o n n y m  stanie. Jeśliby się po tw ierdz iły  odebra
ne tu  niedawno z, Albanii, wiadomości, w ielkiby 
miały wpły w na dalszy los Morei. Churschid  Ba
sza zapewnił 1’ortę, iż w kró tce  uwolni ją oa-nay- 
niebezpiecznieyszego nieprzyjaciela ,  Alego, baszy 
Ja n in y . Zdobył szturmem L itta r izza ,  o s ta tn ią  za
słonę tego buntow nika i głową swoją zaręczył, ia 
w krótce  głowa jego leżeć będzie p rzed  b ram am i 
seraju. Z a  kilka dni pokaże s ię ,  czyli do trzym a 
obietnicy.

Wiadomości z Pensyi nie są pomyślne dla 
P orty .  Nad wwźszym E u fra te m  zajęli persowie 
miasto M usch, i zbliżyli się do E rzeru m . W  stro
nie B agdadu  posunęli się do K er kuk, gdzie odpar
ci od mieszkańców, rozłożyli się po wsiach p rz y 
ległych. Xiążę perski K a r m in  Szach, dowódca 
w oyska, ro zg ło s i ł , iż od oyca odebrał rozkaz co- 
fnienia się. Nie dowierza tem u basza B agdadu , 
lecz spiesznie sypie szańce. Donoszą z A h p u , 111 
wiarołomstw o K iaja, dow ódcy woyska lu re  kiego, 
i sk ry ta  chęć jego wysadzenia baszy z urzędu, 0- 
raz ucieczka jego do Persyi, były pierw szym  po
wodem w targnienia persów do T u rc y  i. - Ogłoszo
no już w Stam bule  w oynę z P e r s ją .

Niedawno było tu  kilką pożarów, lecz je p ręd
ko, ugaszono. Rząd s ta ra  się zapobiegać wszelkim 
rozruchom. W szakże  żołnierstwo i pospólstwo po
pełnia częste bezprawia. Bezpieczeń. two osob i 
i własności nie jest dostatecznie zapewnione P o 
słowie auftryaCjki i angielski podali w  tej ' m ierze 
przełożenie m inistrom  tu r e c k im , k tó rzy  im po
w tó rn ie  oświadczyli, iż s tarać się będą/ pow ścią
gnąć 7/1 różności.

Okoliczności czasow e skłoniły  P o r tę  do w pro 
wadzenia zwyczaju kra jów  eUropeyskich w zglę
dem pasportu. Nakazano, aby wszyscy podróżni 
wjeżdżając do .T urcy i ,  mieli paszporta, bez k tó ry ch  
dalszey drogi odby wać nie mogą.



F r a n c t a
(z G az. W arsz.) P a ry ż , d n ia  12 grudn ia . 

X iążę  T a lleyra n d  byw a częściey, ni i  daw niey u 
dw oru .

D nia 10 b. m . K ró l p racow ał z sam ym  ty lk o  
X iążęciem  R ichelieu . W ieczo rem  zaraz g ru ch n ę
ła  pogłoska o odm ianie m in istrów , k tó ra  się jednak 
n ie  potw ierdziła .

G azety  tu tey sze  um iesczają l i s t ' Nepoleona , 
w  k tó ry m  zaleca bankierow i L a fitte , aby z pow ierzo
n y ch  m u 5 m ihionow  franków , w yp łac ił H rabiem u 
M untholoH  2 iniliiony z proW izyą; jenerałow i B er
tra n d  ty leż , i Panu  M drchand  n .iliio n , a to  w b 
m iesiącach  po śm ierci Napoleona. P raw n y  atoli o- 
fcrońca P an a  L a fi t te , ośw iadczył, iż pismo to jest 
albo p e łn o m o cn ic tw em , a w ty m  razie usta;e ze 
śm ierc ią  w ładzo-daw cy; albo testam entem , a w tym  
znow u p rzypadku  jest nieform ałnem  i niew ażnćm . 
W id a ć , iż P an  L a fit te  w ybiegam i praw nem i chce 
jescze z parę  la t używ ać ty c li p ien iędzy  w banku
sw oim . 7

Pan. B a ren g e rd o s ta ł w yrokiem  sąaow ym  ska
zan y  n a  zapłacenie 5oo franków  kary  p ien iężnej 
i  trzym iesięczne w ięz ien ie , za napisanie i w y 
d ru k o w an ie  pieśni, p rzec iw nych  dobrym  obycza
jom  i religii.

Izb a  deputow anych. Sessya dnia 9 b. m. by
ła  w ażna. P an  B a zire  zdał spraw ę o rozm aitych  
pe ty cy ach . Po odesłaniu kilku .p ryw atnych  p ety - 
cy y  do w ładz w łaściw ych, następująca sta ła  się 
pow odem  w ażnych  rozpraw .- N iejaki H aly  z P a 
r y ż a ,  prosił izby o uchw alenie praw a, przez któ- 
re b y  gazety , nie podleg; jąc cenzurze, w pew nych 
obrębach  u trzym anem i były. P an  B a zire  radził 
odesłać tę  p e ty cy ą  do kom m issyi 1 w nieść ]ą do
p ie ro  w ted y , gdy izba żaym ió się cenzurą; ale Pan 
Castelbajac  użył tey sposobności do pow stania prze
c iw k o  m inistrom , i radził przesłać p e ty cy ą  preze
sow i ra d y  stanu  i m in istrow i sp raw  w ew n ętrz
n y ch , jako ty czącą  się pubficzney wolności. Mó
w ił  o położeniu izby w zględem  m inistrów  1 zapy
t a ł  się, jaka bydź może m iedzy nim i jedność, kie
dy  m in istrow ie czern ią  izbę p rzed  K rólem . Jeżeli 
izba nie zasługuje na- zaufanie Króla, w ypada j ą  
m in is tro m  rozpuścić, a w tym  razie m uszą złozyć 
u rzęd y . O skarżał ich  publicznie, jako spraw ców  
rew o lu cy i, k tó rą  nazw ał u m yśln ą  zm ia n ą  istn ieją
cego stanu  rzeczy . M in istrow ie  (rzekł) od 5 lat 
s ta ra li  sie zm ienić rzeczy'. (Żyw e oklaski.) Mo
n a rc h a  nadał fran cu zo m 'sto so w n ą  do ich życzeń 
ustawrę konsty tucyyną, ale" m in istrow ie od lat 5 
u siłow ali w m ów ić w  niego , iż in s ty tu c je  te  są 
n iepo trzebne, i że do rządzen ia fT an o y ą  potrzeba 
“przywilejów ' i samowolności. Z tąd  poszło, iż rząd  
zam iast szlachetnego i o tw artego  postępownia, chw y
c ił sie system atu  bez znaczenia i siły. Na moWę Pana 
Castelbajac odpow-iedział m in iste r lJescire , k tó ry  
% m in istrów  jeden ty lko bjTł obecny^ oświadczył,* 
źe m ów ca w zyw a m in istrów  do złożenia urzędu  
d la  tego, iż m u się ich czynności nic podobają. 
T w ie rd z ił , że m in istrow ie  w ybran i od K róla, nie 
m ogliby u trzy m a ć  się n a  urzędzie, gdyby rzeczy
w iście u trac ili ufnosc całey izby. ( l u  wiele gło
sów odezw ało się: Ju z  je u tracili/) Pow staw anie 
a to li k ilku  deputow anych  na m in istrów , nie stano
w i zdania całey  izby. T rzy m ają  się oni mocnego 
sy stem atu , a naw et u tra ta  zaufania M onarchy, nie 
m oże bydź uw ażana za dostateczny^ pow ód' dla m i
n is tró w  do opuszczenia urzędu . (Tu dano oznaki 
zadziw ien ia  i niechęci.) W  tym  razie m inistrow ie 
p rosiliby  K ró la  o pow ierzenie ufności kom u inne
m u ,  ale natenczas po trzeba byłoby zaprow adzić 
n o w y  system at na  m ieysce dawnego. P rzyznał, 
iż  zdarzały  się w ypadki spraw ujące rządow i wiele 
k ło p o tu ; gdy" jednak m in istrow ie  dla zachodzą
cych  przeszkód skutecznie działać n ie  mogli, m u
sieli czekać, póki się now y system at zupełnie nie 
w y k sz ta łc i. Po m in istrze spraw iedliw ości, zabrał 
ołos P an  Salaberry , i m ów ił n ierów nie m ocniey, 
n iżeli P . Castelbajac. O św iadczył, iż m in istrow ie 
rzu c ili rękaw icę  w yzyw ającą do boju w szystk ich  
p rzy jació ł M onarchii koństy tucyyncy ; iż od czasu 
p rzy w ró cen ia  praw ego tro n u , nigdy zucłrwaley nie 
postępow ali, i że izba im ieniem  narodu  wołać po

w inna: K rólu jesteś zdradzony! Z w o d zic ie le  o ta 
czają  cię, i w raz z A lonarchiią  popychają  w zg u 
bną przepaść! P. C hauvelin  usiłował w y tłu m aczy ć  
powód połączenia się lew ey s tro n y  z p raw ą, w’ d a ł-  
szym zaś ciągu głosu swego mów ił o ważności pe- 
ty cy i, k tó rą  P an  Castelbajac do prezesa rad y  m i
n istrów  odesłać radził; zastanaw iał się nad śmiesz
nością postępow ania m inistrów , k tó rzy  zam iast po
godzenia u m y słó w , podali izbie dw a oburzające- 
pro jek ta względem  wolności d ru k u ; tw ierd z ił, że 
m inistrow ie , p ragnąc przym usić liberalne gazety  
do1 m ilczenia, rozsiew ają fałsze i k łam stw a przez 
pism a m inis terya lne . Od rozw iązania zapytan ia
0 wolności gazet (rzelcł) zależy rozw iązanie za
p y tan ia  o bycie m inistrów , co doprow adza nas do 
zjaw iska, na k tó re  n ienaw istny  cień rzucićby  chcia
no. M usi zaiste zdum iew ać F ra n c y ą  połączenie się 
ludzi, m ających nayprzeciw riieysze w idoki. S p ra - 

•w iła to  nierostropność m inistrów . N ie osobista 
n ienaw iść skłoniła m ię do jednoczenia się w zda
n iu  z osobami, z k tórem i się nigdy nie zgadzałem . 
(T u odezwało się k ilka głosów z p raw ey  strony:-'
1  m y  tak  sądzim y.) W  różności naszych zdań, 
w ystaw iam y  różność zdań całey F rancy* w roz
m aitych  p rzed m io tach ; nie tro sczy  nas w ypadek 
w alki, nie p y tam y  się o to , k to  zostanie m in istrem , 
i przekonani jesteśm y, iż 'te g o -ra z u  bynayn niey 
do tego należeć nie będziem y. Jeśli ato li ci, k tó 
ry ch  popieram y, o trzym aw szy  urząd m in istrów , 
nadużyją sw-ey w ładzy, i działać będą w brew  ogła
szanym  dziś zasadom, w tedy  poznam y, z kim m a
m y do czynienia, a zawsze jest Jepiey burzliw e 
obrady kończyć ty m  sposobem z uniknienibm  Woy- 
n y  dom owey. N a wniosek prezesa izby deputow a
nych , odesłano tę  p e ty cy ą  do prezesa rady  stanu  
i m in is tra  sp raw  w ew nętrznych . Pan Cornet' 
d ’ Incourt uczynił zapytan ie, czyli p rojekta wzglę
dem  wolności d ruku , m ają byctź roztrząsane przez 
jedne lub przez dw ie kom m issye; ośw iadczono, żc 
p rzez  dw ie, poniew aż są dWa oddzielne praw a.

D n ia  10 i 11 b. m . ukończono w biórach w y j  
bór 3 kom m issarzy do ro z trząśń ien ia  budżetu  i 
obu p raw  ty czący ch  się d ruku . Kom m issye te  
zaczęły dnia 13 b. m. dzieło swoje.

D nia  i 5. Po w ypow iedzianej woynie mini-- 
s tro m  przez izbę depalow anych , gdy się p oka
zało , iż m in istrow ie nie m ogą u trzy m ać  w iększo
ści , bo p raw a s tro n a , w-idząc się zaw iedzioną n a  
przeszłorocznem  posiedzeniu , żądny m sposobem 
pojednać się z nim i m e chcia ła  nic juz nie po
zo s ta ło , jak albo żeby m inistrow ie złozyli u rzę 
d y ,  lub ź tb y  K ról rc -puścił izbę, iw o y c o w s k n y  
odezwie w ezw ał naród  do w ybran ia  innych de
putow anych. P ra w a  s tro n a  nie obaw iała się le 
go ostatniego śro d k a : m iała naw et nadzieję po
zyskania zn aczn ie jsze j’ w iększości, ty m  barri/.iey,, 
iż na o sta tn ich  zgrom adzeniach politycznych w y
b rano  cz te ry  p ią te  części p raw dziw ych lo ja li
stów . M in istrow ie  uw ażali rzecz  pod tym  sam ym  
w zg lęd em , i z dw oyga złego tnnieysze obierając, 
woleli się oddalić. W ypadało  więc u tw o rzy ć  
now e n iiu isterium  , tchnące czystym  ducdiem ro - 
jalistow skim . Chciano się trzy m ać zasady , aby 
w ybrano  lu d z i , k tó rzy  albo się nigdy w p o lity 
cznych swoich zdaniach nie chw iali , albo je do
św iadczeniem  sprostow ali. Pom iędzy now ym i m i
n is tram i są  t a c y , k tó ry ch  się publiczność 
nie spodziew ała w idzieć na u rzędzie. W szy 
scy uczciw i ludzie chw alą wybór Pana V illele  
na m in istra  przychodów  , Pana Corbieres na m i
n is tra  spraw  w ew n ętrzn y ch  , m arszałka  Victor 
n a  m in is tra  w o y n y , 1 M argrabiego L auristonr 
k tó ry  z daW nieyszycb m in istrów  jeden ty lko się 
u trzy  m a ł , na m in istra  domu królew skiego. M ia
now anie M argrabiego Alontrnorency na  m in is tra  
in teressów  zagranicznych , w szystk ich  zadziw iło. 
Człow iek ten  , m ający blizko 54 l a t , w m łodym  
w ieku odpraw ił kam pam ją w A m eryce , p rzeję
ty  wpojonemi w te y  rzeczypospolitey  zdaniam i i 
m axym am i, w ró c ił do o y czy zn y , a będąc człon
kiem  zgrom adzenia k o n s ty tu cy jn eg o  , należał do 
m nieyszości sz lac h ty , b ron ił gorliw ie w szystk ie
go , co się tyczy ło  wolności i rów ności, nie zm ie
n ił atoli swojego sposobu m yślenia , gdy rew olat-



eya w ybuchnęła; został wielkim  relig iantem , i 
pożniey był jednym z naypouiaiszych Przyia<;j°ł 
Pani S ta e l , mimo ró ż n ic y , jaka w ich reh g y  
uYch i politycznych opin.jach zachodziła. JNie 
chciał rtigdy piastować publicznego u rzęd u , na
w et za rządu teraźm eyszego K ró la , któremu  
dzielnie do wstąpienia na tron pomagał. Z ten i 
wiekszem  zadziwieniem dowiedziano się, iz został 
nnmstrem interessów  zagranicznych. Kowniez 
r.ie spodziewanym był wybór nowego mm istra 
m orskiego, hrabiego Clermont- P o m u re , k tóry  
odbył kampamje Bonaparte go i jest w samey do
bie wieku. N ow y minister sprawiedliwości r e y -  
rannet < bvł niedawno adwokatem , a od roku 
ieneralnym prokuratorem. Jako deputowany na
leży do środka prawey str o n y , który daw nych  
m inistrów popierał. W  sprawie oskarżonych o 
spisek d. 19 sierpnia lS^oSokazał moc charakteru  
1 talent a ; nie m iał jednak w ziętcści , którą po
spolicie mianowanie k anclerza, jako wyroczni 
spraw iedliw ości, poprzedza. Oprócz siedmiu u* 
rzędów ministrowskich , są jeszcze d w a , które 
przez w pływ  sw óy z n iem i, są równo znaczą- 
c e m i, to je s t : jeneralna dyrekcya policyi 1 jene- 
ralr.a dyrekcya poczt. Pierwszy dostał się ła n u
Agier, jednemu z nayczynm eyszych lu d z i, a dru
gi margrabiemu Castelbajac , członkowi iżby de
putowanych, szanownemu z niepodległego 1 uczci- 
L ™  sposobu myślenia. Oddalenie J ana Angtez  
Z, urzędu prefekta p o lic y i, jest skutkiem ^ 6 °  
mianowania. Nowi ministrowie me mają w łaści
w ego prezesa i zapewne koleyno prezydowac bę
dą Słychać , iż  gdy szło o mianowanie prezesa, 
K ról powiedział: X ią ięc ia  Kicheheu jo  nie chcę, 
X ią zęc ia  D ecazes pie chcą; Aiązęcia l - - f  *• 
ja  znowu nie chce. Sądzono. iz urząd ten otrzy
ma Xm żę Blacas■ Nowi m inistrowie ze smutkiem  
traca fana R o y . ministra przychodów ; lecz ten  
ze w zględu na systin iat, iż W konstytUcyi rebre- 
ze n ta cw n ey  mimaterium składa jedność, me chciał 
pozostać na urzedzie. Hasłem nowych ministrów  
ma b d ź . trzym anie się zasady monarchicZuey,
•  zczere i sumieime uskutecznianie ustaWy kon
ały tu cy y n ey , nietykalne utrzymanie zapeWmo- 
jjvch pr*c* ni a swobod j a Latem uchylenie Wszy- 
stkich praw wy jątkowych. Jakoż cofnęli zaraz 
projekt do prawa względem cenzury gazet. Ja- 
kieźkolwiek zaś żłe wyniknąć może z meograni- 
czoney wolności druku, konstytucya jednak nie  
dozwala zapobiegać nadużyciom druku , ale je 
powściągać. Spodziewać się zatem należy, iz mm 
pt wo względem cenznry ustanie (d. 5 lutego  
1822) kary objęte w  projekcie podanym przez 
daw nieyszycli m in istrów , bardżiey jeszcze obo- 
strzone zostaną. Czas pokaże, czyli nowi mini
strow ie maja dostateczne talenta krasomowskie 
do odparcia ustaw icznych pocisków m nieyszości 
izby. Pewny naczelnik l.b era listów , któremu  
w  to warz - stw ie zarzucano , iż lew a strona me 
korzystała z w ydarzonev sposobności w eyścia do 
m inistenum  , odpow ied zia ł: R chodzić tam tr ie-
ba po stopniach , którerm dla nas będą ministrowie.

G azety tuteysze donoszą o odebraney 
w  Stambule, wiadomości . iz Basza Trebizondu  o- 
głosił się niepodległym T nrcyi i w tym  celu złą
czy ł się z Persami

Gazeta paryzka  zawiera oraz pod artyku
łem  z Frańkfortu  co następuję: ,. Persowie nay-
pomyślmey postępują na przód. Zdobyli m iasto  
Betha i zagrażają miastu Diarbekir. Basza B ag
dadu  cofnął się dp Sur c a , dla zasłómenia zacho
dniego brzegu rzeki Bufratut Oprócz miasta E r-  
ze ru m , zdobyli także Persowie m iasto M a la z -
Kerd.” --------------- -

T u r c y A.
(z Gaz. Warszl) Od granic tureckich dnia  6 

grudnia.  W ie lk ie  uzbrojenia w  arsenale stambul
skim domyślać się każą, iż flota turecka, która 
niedawno do Bosforu  wróciła, napraw iona i wzm o
cniona kilku liniowem i okrętami, w ypłynie zno
w u z Dardanellów. Nie stoczyła ani jedney sta- 
now czey b itw y z okrętami greekiemi. W szędzie, 
gdzie się pokazała cofały się okręty greckie , z tey  
łiaturalney przyczyny, i i  nie m iały dział rów nych  
tureckim .

Dnia 9 listopada, w  dzień ś. Dem etryusza , 
turcy pod Kassandrą, sądząc, iż grecy zajęci są 
religiynemi obrządkami, przedsięwzięli pod do
wództwem baszy Saloniki ostateczny dzielny na
pad na obwarowane stanowisko greków. Ci ato
li, z niewypowiedzianą odwkgą, odbiegłszy od ołta
rzy, uderzyli na nieprzyjaciół i zniweczyli ich 
zamach. Basza ocalał tytko z 200 ludźmi, i w no
ny powrócił do miasta, gdzie czeka nowy eh po
siłków.

podług listów' ze Stambułu pod d. 24 listopa
da pisanych,Persowie posuwają się ciągle do i ur- 
c y i  azyatvekiey. Pod E rzeruni, korpus turecki 
został prawie zupełnie zniesiony, 1 utracił ea,ą 
artylleryą. List jeden donosi nawet, ze Persowie 
zajęli trebizond  nad morzem czarnem. W  każ
dym razie napad Persów Jest niebezpiecznym dla 
Porty. Persowie od lat 3o uczynili znaczny po
stęp w oświacie, a mianowicie w sztuce wojen- 
uey. gdy tymczasem turcy, podług zasąd dzikiego 
iślamizmu, coraz większego barbarzyństwa mabie- 
rali. Zresztą, podług wiadomości z Epiru, Morei, 
Macedonii i Albanii, rząd turecki ze w szech stron 
jest zagrożony, a rozdrażnieni turcy, jaw nie oka
zują swoją niechęć, z powodu takich wypadków. 
Na “ulicach stolicy popełniają się znowu sceny 
mordercze.

O zdobyciu Tripolizzy  wyszedł urzędowy rap
port grecki, który się tak zaczyna. „ Pod św iętą  
chorągu ią Krzyża, wznosi Grecya czoło swoje od 
ćzterechset lat schylone. Stolica Peloponezu, mia
sto Tripolizza, leżące niedaleko zwalisk dawney 
Tegeij jest w' mocy woyska greckiego, pod do
wództwem Germanos, arcy-biskupa w Patras, od 
dnia 5 października w południe. Tripolizza  oprócz 
warownego zamku, otoczoną była mocnym rrmrem; 
że atoli brakowało arekom doświadczenia i dział, 
a w mieście znaydowało się wielu zakładników, 
to jest: 7 biskupów' i 600 osób znakomitych, prze
stali więc na oblężeniu m iasta, które miało tett 
skutek, iż turcy głodem zmuszeni, zawarli w mie
siącu wrześniu" kapitulacyą, zapewnia jącą im wol
ne' wyyście. Atoli jeden zbieg chrześcijański, po
dobny do Judasza I s k u r y o t y  , wymknął się z Pa-  
tras,.Wszedł do ’Tripolizzy, przyniósł tam tak prze
sadzone Wiadomości o zbliżaniu się floty turec- 
kiey i wyprawie do Galaxadi, że oblężeni odrzu
cili kapitulacyą i stanąwszy na murach, zagrozi
li oddaniem ciała oblegających na pastwę psom. 
W tenczas arcy-biskup zebrał swoich odważnych 
towarzyszów i miał do nich przemowę, w  którey 
oświadczył: Okażmy chrześcijaństwu, iz  jesteśm y  
godnymi naszych przodków, że wieki niewoli, któ
re nad głowami naszerni p rzeszły, nie po tra fiły  
przytłum ić w nas uczuć szlachetnych, któreśmy 
odziedziczyli po  Leonidasie, Philopomenie i Aratu- 
sie. Umarli oiii za oyczyznę, ale imiona ich są  
nieśmiertelnemi tak, jak  nieśmiertelny jest Bóg, 
który przeż moje usta przemawia, vvtedy odwa
żni grecy przysięgli mu posłuszeństwo; i uderze
nie do dnia następującego odłożono. Nazajutrz 
3o,ooo greków obiadowało razem ; postrzegłszy 
arcy-biskup, iż mają głowy rozgrzane trunkiem, 
wstał i porwawszy Krzyż, zawołał: Kochani bra
cia! U f  bił a jp ż  godzina; zwyciężym y, przysięgam  
wam na ten szanowny znak. Na te słowa padli 
wszyscy na kolana, wołając: K irye eleyson (Boże 
zmiłuy się) przyjęli duchowne błogosławieństwo i  
Wołając znowu: K irye eleyson, powstali. Bóg jest 
Bogiem, a Mahomet jego Prorokiem , odezwali się 
turcy z swojey strony. Germanos, w' jednym ręku 
niosąc krzyż, a w' drugiey pałasz, z rozpuszczo- 
nemi włosami, na czele licznego woyska, uderzył 
na bramę napulską, prowadzącą do Napoli di Ro
mania; drugi zaś dowódca uderzył' na bramę Ka- 
labrita. W  mgnieniu oka wśród, dymu i kurzu 
wdarł się Germanos na wały, chrześcijanie Weszli 
z nim do miasta, szukają zakładników, ale wszy
stkich zamordowanych znaydują. W tedy zemsta 
greków nie znała granic; 8000 zbroynych turków 
wycięli; tenże los spotkał 12 do i 3 tysięcy innych 
turków różnego wieku i płci. Wskarbach W ezy
ra, Beja i Agi Znaleziona 80 milijonów w goto- 
wiznie, oraz przeszło 100 spiżowych dział, 20ty 
sięcy sztuk broni i znaczny zapas potrzeb wojennych.

)!)



W y s p y  j o n s k i e .
(z Gaz. W a rsz)  Korfu clnia 10 listopada, P. 

Tomas M aitland  opuścił znowu Korfu , i popłynął 
na brygu Chanticleer, W  czasie nicbytności jego. 
pułkownik Brown sprawuje wieikorządztWo.

Donoszą z M issolonghi co następuje: „Cały
Epir już powstał: albańczykowie dhrześcianie oraz 
ajbańczy kowie mahometanie i wołochowie , łącza 
sic z grekami, dla wypędzenia turków z Epir u! 
CU Scudry , miasta leżącego w  w yższej Albanii, 
aż do zatoki Ambr o z j i , cały kray wybił się zpod 
władzy tureckiey.” n .

I I  I S 7, P A N I J A.
(z Gaz. W arsz.) M adryt dnia 5 grudnia. Król 

wyjedzie jutro z Escurial, i powróci prosto do tu 
t e j s z e j  stolicy.

Duch buntu rozpościera się w  całej' Hiszpa
nii. Prefekt w K adyxie  stanął na czele tamecz
nych niechętnych; pomagają mu depulacya pro- 
w racjonalna, m un icypa ln ie ,  wszystkie . władze i 
Wojski? linijowe. Zalecił urzędnikom, aby nie słu- - 
cii a li rozkazów Barona A ndilla , ktorego Król mia
nował gubernatorem Kadyz-u. Minister ,woyny ze 
s.vojcy strony napisał do wszystkich ppłkowników, 
aby niczyich rozkazów, prócz posłanych od niego, 
i:ie słuchali. Środek ten bardziej jeszcze oburzył 
umysły. Baron Andilia  niewpuszczony do Ka- 
d y x u , musiał wrócić do V  Ir er a. Niedawno w Ka
d yx ie  i B a ja j oz spalono publicznie gazety tutev- 
sze, piszące tonem umiarkowanym! Muzyka woy- 
skow a przygrywała temu czynowi. Śpiewano oraz 
pieśń r.a pochwałę jenerała liiego.

Deputaęya prow incji  Leon przesłała Królo
w i adres, prosząc o utrzymanie konsty tuc ji  i u- 
śmierzenie rozruchów.

W  stolicy tuteyszey panuje zupełna spokoy- 
ność. Klub fo n ta n n y  zlotey  jest i będzie- zamknię
ty . Inni kiubiści zgromadzają się pod golem* nie
bem, obierają sobie prezesów i sekretarzow, i mie
wają mowy, co trw a póty, póki nareszcie patrole 
w ojskowe ich nie rozpędzą.

. Członkowie nieustającey deputaty i stanów na
radzają się często z ministrami.

A n g l i a .
[Z gaz u ar.) L ondyn  -dnia 14 grudnia. Ga 

z e ta  dworska tu teysza  d o nos i ,  iż Krói 'To
czy ł zgromadzenie parlam en tu  od dnia ^ -w- 
ć /tiia  dq 5 lutego. Z aw ie ra  oraz. urzędow ą 
wiadomość o m ianow aniu  m argrabiego W elle
sley , Łiordstn nam iestnikiem  w' Irlaudyj^, F a 
na Goulborn , sek re tarzem  Irlandzkim  , Xie.źę- 
cia M ontrose  w ielkim  podkomorzym , i 3£iążę- 
c a D orset wielkim koniuszym. Odroczenie 
p a r lam en tu  ztąd zapew ne pochodzi , aby w o • 
Łacnym czasie nie miano-.uszczypliwych mów 
w  izbie ni ii, te-/ przeciw ko M ocarstwom  zagra
niczny m.

3ooo 'w e te ra n ó w  powołano do czynuey 
s in 'b y .  M argrabia  W ellesley  i P. Goulborn w y 
kon?!! dnia 10 b. m przysięgę przed K ró lem , 
i  w krótce udadzą się do Irlandyi.

L is t  z Bathkeale, -w Irlandy i,  opisuje n a 
s tępujące zabóyśtwo : ;  w  Hulliwood klik u hul-  
tą jów  nie zastawszy P an a  R eym ond w  domu, 
zabrało  firoń, jaką tam  znalazło. W róc iw szy  
R eym ond  złajał słu żacy eh, iĄ broń dobrowolnie 
Wydali. Jeden z nich ośw iadczył swemu P a 
n u  , iż zna hn lta jów  , • k tó rzy  dowiedziawszy 
się o te rn ,  póstanowili go zabić. Jakoż w n o 
cy z dYiia i  na a bp i.  napadli znow u na dom Pana  
R eym ond , porwąJi- jegp służącego i zastrzelili.

G aze ta  wychodząca w  Clontfi.ec, w I r ian -  
dy i,  pisze : —  „  Ze sm utkiem  dowiadujemy sitf, 
iż w  kilku pą'rkfijńch pDpfżylejiiano drnk-hvD- 
ne  k a r tk i ,  zagrażające su row ą karą  tym, kio ■ 
rzyby płacili zaległą dziesięcinę.

W łośc ian ie  irlandzcy nie przęstsj?  p o p e ł
niać okropnych bezpravyiovv. W  pewnćńr żlutn- 
tow anem  hrabstw ie  rozrzucono k a r tk i ,  w k tu-

W olno D rukować F, N . G dań sk i C zt. K>
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rych  radzono członkom sądu przysięgłych,  aby 
porobili  les tamenta  przed zajęciem się obowią
zkami urzędu swego. Z tego powodu  zad u 
sędzia nie przybył  ń a  sessyą , miasto Dublin. 
p rzyprowadza  się do obronnego stanu. B ram y 
zamkowe bywają zamykane  o godzinie 4 tey* 
p o p o łudn iu .  W ydano  rozkaz, aby mieszkańcy 
byli w domu o godzinie ósmey wieczorem , i  
zaraz bramy zamykali .  P rzyczyną  tych ś rod
ków ostrożności jest zapewne pogłoska , iz 8ocv> 
b uha jów  ma wpaść w nocy do miasta,

, Czy tamy we w czora j szym  Kury er ze, który* 
jest gazetą  minis teryalną : .. A mocy da nego
upoważnienia  donosimy , A i  batalijon gwardy i ,  
któ ry  wyszedł  do Dublijia , nie jest p rzezna 
czony do uśmierzenia  rozruchów , lecz do od 
bywania s traży w zamku tamecznym, l l / ą d  
uważa  rozruchy v Irlandyi  za pochodzące z p rzy
czyn m ie j scow ych  , a nie za spisek p rzec iw ko  
władzom krajowym. Ma nadzieję nie/:wlóczne— 
go ich przy t łumienia , a dla djpięr.ia tak po
żądanego c e l a , oraz dla skłonienia s/.Lchly i  
ka p i t a l i s tó w , aby jprzynayihuiey cześć rok i t  
w oyczyzme swojey bawi l i ,  Król  Jmć pos ta 
nowił  corok zwiedzać Ir  Jandy ją, jeś-H mu zd ro 
wie pozwol i ;  obecność jego bowiem, uprzntuis* 
wsy.elkie n iesnask i , czego innym sposobem d o -  
kazać nie można.“

Teraźn ieyszy  do wódca w Tripoli z z a , ‘ sto
licy Peloponezu , n izwiskiem Gordon , jest r o 
dem - iu  S/.kqcyf. Służył  dawriiey w pułku ‘
Scott. G>eys i odbył kam pani  ją rcssyyską 
c i śv.k u 'mw""! i.

\  Y o i k ,  spodziewany d-.-pier.; za dv.; z.
iyg '" ’ prv. bv !- nagle dni-; $ b. m., z dóln*

V io . n : • v -wey stolicy. Zajął. S;ę -•: --
“az .i-i'-- ni w • nw nui .  Miał  przev.w -
p,5i : . . - r v.;-c czar u-fi ć. ’ ■. na Mó--
rev  a ' , •"»' .. w .  r ę k ę ;  skaleczył ją,
i iawm-c a y ’ vi,u. N -  1 vj czayoy ruchi 
daje s ę pose ! iaie Wojennym i m or 
ski,;:. Lord  • /<*• - <.>• jj'-st bardzo żali udpiony-

Hrt-'iw >- •• ca , o-i el rosśyyaki , baw ii
z ipałzook , •'•;,! >■ Ke/da w Brighton.

Z ł kx|t fv:, id.-ii sprżę fawać »ię będą w tu —
te\  s/y.-M *k',c u> ; . h d ładne i urzędowe pa—
miętdiki. o rewoir. :t ijęąp.oi.i.ańskief i zaszły cis, 
w ciągu jev w v sa-lkach wojennych , napisan® 
przez, -jen: raia u- 4rech językach, ang ie l
skim . .  fi-ancu/.kim , włoskim i menheckim.

K a ż dy  zdumiewa,s ię  nad ogromnym m a 
jątkiem ba. kiera tutey zego Alexand. a Daring* 
Śmiały ten sp>:ńuhiut,w przeciągu'  uch lat  z y 
skał 170 000 funtów s herl  (6 miljonów 800 o, o  
zł. poi.)-na samych papierach ska rbowych frau-  
ćużkich. Przed kitką łaty kupi* w .h r a b s tw ie  
Norfo lk  t u j  a y.a 3og,goo funtów (: 2 m ih ja— 
nów zł. poi.).

Xiądz Johnson , dyrek tor  szkoły naroun— 
wey w Londynie , k tn r r  p rzeL  kilką E t c  n a -  
nczył  4 ro«svvan swojego spt.^ubu ucz o.'-.u!, o -  
ff/ .ymał  od N. Cesar/.? Uexandrd k o s z t . w uy* 
pierścień. Oddał  inu . p i .F u :  u JSncaląi

1 Towar/ .yi l  yii uoc-ku ..cze w L ond im e ,  / .o- 
- stajace pod storom vią;,evia Sussex  i Xięż m*y* 

W elling ton  , a mńkwe m  cela p-opr i wę  oby — 
ezajów ubogich uwiedzionych par.iefi", przy ;ęl> 
ich . ogniciu i 553 ml czas u ń«\vorV.eina s ve. > 
vv ęokti 181.2. Z liczby it v wvpusze.zupo 121 * 
p.hpr.' ieny.ęh. . i 65 oddaiM • > l u ź n y ,  a u ! >  
poi d. ino /. ich krewnymi.  S: dzi z?: je - zez-* 
Hj . 1 uh-n; cm ula praca je-t ./iay -hiitec/. aic ; - z vi 5 
średku-tn do poprawy ich obyczajów,  jal. 1 .b 
bard ri e y .

n. Ceuz. — u> i-i un ie  w D ra k a m i .\cd  y i .



d o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  h . > 5 4 .

mino dnia2 7  Grudnia

O  r r } o s z e n i e .
c i e m  chcący mieć w  ty c h  t a r g a  h  uczestn ic tw o,  

. 4  m a ją  p r z y b y w a ć  sam i,  albo p r z y s y ła ć  od  siebie 
pe łnom ocn ików  do R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  z  p e w n e -  
m i i  p o d łu g  p r a w a  do p r z y ję c ia  d o z w o lo n tm i  
e w ik c y a m i n a  d z ie ń  i 5  s ty c z n ia  nas tępu jącego  
i & 2 2  roku.  ___________

K u rs  w ileń sk i  n a  assy gn a ty :  od dn ia  =4 g ru d n ia  
ru b e l  s re b rn y ,  5 ru b le  kop. 84*, c z e rw o n y  zlo
t y  now y ru b l i  11 kop ie jek  qo, s t a ry  ru b l i  l i ,  ko 
piejek jo ,  i .n p e ry a ł  rub . 0 7  kóp. 5j

k o n u r z u  i  P o m e w n ź u  1 g r o a w " » j '  ~
Br zdcTu, Ko iryaiu, Fenianach, Nowogrćdku;

yi o o b l r y  k o n s u m p c y jn y  1 p r o p in a -

? J Z Z  d Z aU yszydc
mają się odbywać w Rządzącym Scna >*, za-

D «' u n a *  t o l e t n  t a  D z  1 *■ r z a  w a. _  ^  tabellacli pomienione
1 Izba Skarbowa Li tewsko W  deUska poda je  _d°  ̂ ^  V gi<, oddaWać w teyze Izbie przez

skarbowe dobra, w różnych powtótaeh tey  (oub, J  46 128 jedne które zupełnie za wakowały, te
pubbezna l icytacją  roku <820 miesiąca s tyetn.a  w ^  taW'owey p0, fiessji ,  i na  innych prawach, 
w  1 Jstoletcią arędowną possessyft. drugie *a» iochodli 0d inch .się odbierają, do ukoncze-
za nicakueaUą opłatę prze* possessorow ^ ^ e g o d ^ l U  ■ , objawiono będzie, i po zahcytowa-
m , lat zakreślonych ni, ikuratnyra possessetom, o k t “;  ^ n'  la ^ e c ;5;!e, l, ,822 roku, przeto mający zamiar 

Siu jak pierwszej tak i drugie postąpią w d o  izby S k L b o w .y  VMlen.sk,ey, 
l icytowania taftowych majątków, raczą ^  ^ G'w iewrikoyanjl odpowiedimWdwTiietmey intrac.e, 

luli też przysłać um .ćowanych przez siebie 1̂ ' P J  , „ " w i a d e c t w a m i  Sądu 0 1 . Departamentu ago o swo
ja! a ziostatsczney bcytacyi  wypa mie, oddsiacyob się upewniającymi. xhr4 19 1821 reku.

' ’ ' ’ la ją tk o w  lub kam ien ic  w e w ik - y ą  - ■ ) . >  Ż a  N acze ln ik a  Stpltt J u s ty n  Z d z i te w m rk i .
..„■ci K ass ie r  P io t r  L ega .  — —,—_ — —,... — —r e f e w  —:--Q — !—

  j— Lł===Mi— ^ - 7 -— t  lir .v iacv a  w lanudt , .  m ies iącu  1822 r .
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W i l e ń s k i m .
M-.Lakiernie M ilan iszk i  D z ie r ż a w y  . . . .
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F o lw a r k  D nb incw o . • . . * ’ • • • •  1 • * ‘

W i ł k o m i r s k i m .
Sikoryszki i Jan iszk i D z ie r ż a w y  • • • * •

M a ją tk i  odebrane  za r e m a n e n ta  dopu- 
sstczon** h y łe m i possesoram i.

W i  l e  ń s k i  m.
S ta r o s tw o  B y s t rz y c k ie

T r o c k i m .
G u m b ra n y  D z ie rż a w a  . .............................‘ ' ‘

K o w i e ń s k i m .
K r u ż u n c e  D z ie rż a w a  ‘ *
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F o lw a r k  M iła sz e   ..........................................*‘ * ‘
S ta ro s tw o  S u to ro w icze  y ...................................

O s z m  i a ń s k i  m.
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S ta n  m a ją tk ó w stosow nie  do in w e n ta rz y .

•■T)
0'

3
fcj
*-s
**

M
ia

s
te

c
z

k
a

.

W
sie 

i 
zaścianki.

r
a. 0 'N N03 -
T *

O. N. V B 
3 f*
I ®

01

T3 rś
^  2  ̂ —S:

CO 2-,-  c ■ 0- Cv c- C
S ® N 

5. a tn
S.

L u s t r a -  *
c y y n y  i 
dochud. 1

C eny  za  j 
k t ó r e  już 

b y ły  z t a r 
gów .

s re b re m .
s re b re m  
łub asisy- 
g n a ta m i .

R ubh K. Rubli 14.

1

trito. rH 5o — —

1 - 6 0 — _ —
1 — — — — 55 9° — —

i --- 4 1 I 5 4o8 i5 — —

, 11 y5 —.
A ssy g n a t .

__ __ __ -- i b 12 ! —
_ _„ — 9 — 7° —

— — i 8 i5 7 8 3 6 0 —

— — 2 4 4 84 45 — —

1 1 8 ł 6 “ 9 4o — —

4 _ 7 2 454 4g4 8594 8 8 ^ — —
1 — 6 83 48 7 2 9 ł 9 — ---

— — 2 5 i5 i5 6 — — —

s re b re in.
2 1 1 6 294 555 4 j83 i 44 40oo —

— — 8 2 0 — —

<1 — 1 i5 T 353 1 0 — I
1 1 1 2 58 2 7 8 4o 425
1 1 6 8 8 1 2 0 0 —

— L 1 6 19 1 8 2 25 ■ 1 8 8 — !

GubernsKi lYassier n o r r  nt-gn.
r/ . a N a c z e ln ik a  fctoła J u s ty n  Z d z i to m e c k i .



1 'i'abeIla 0 skarbow ych M ajątkach  w Gubornu W ileńskie v. uległych sekw estracy i  za nieop lei 11
przez te raźm eyszych  possessorów należnego Skarbowi dochodu, prz eznaczonycli do oddahia w 12to
]<-tnią a rendę z pubuczney l i c y ta c y i , w liczbie k tó ry ch  sa i tak ie  ma a t  ki, k tó re JUZ zostając v
jiastcletniey arendzie , oddają się z& m eak u ra tn ą  opłatę do upłynienia te rm inu  oney s j

> Stan majątków stosownie do inw entarzy  j
r Cena za j—a < 0N N >■0 ^ L u s t ra  które zo-

w — » • 0“ O C►- • COs«- O- cy jn y do- staw ały z ’

Nazwiska Majątków w powiatach . < e+ N C- O'. 
-» ♦*»

OO tfł
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1 3 Hofodnictvro  W ileńskie, czyli piach w W ilnie 
Dz.erżawa, Papunże Pelikany 
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6 Pol w a tek  Pogilbiszki . . . . . . . . . i --- 2 e 3o 3ób __ 3 8 1 |

7 Pomuszskie S t a r o s t w o ............................................. 1 --- 8 45 95 io 42 7i »8o8 _ 1
O s z m  i a ń s  k i  m. i
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.9 Rudniki D z i e r ż a w a .................................. .....  . .
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Guberski Kassyer P io tr  Lega.
Za Naczelnika .Sioła Jus tyn  £dzitowieeki.

s z  e n  i e.O g  i  O
1 . R zą d  Guberski Litewsko W ileński podaje

do wiadomości, i i  p o jm a n y  w  powiacie brasLu*- 
ekim Gub v  n i  wileńskiej, nie m a jący  paszportu

sługę udając, u> początku sw ey p o d r o iy  zwrócił!' 
s ;ę z  L id y  prosto na pocztowych koniach ku 
f f i ln o w i.  M ię d z y  w ie lą  zabranemi rzeczoma  
Alaciey w z ią ł  brawerkę granatow ą s iw tm i ba-

Stiepan Iwanow, mianujący się b yd z  urodzonym rankami p o d s z y tą , m aytk i  mieć może na sobie 
W majątku Sołohubocznikaćh sytuowanym , w  Gu- ‘
bermi smoleńskiej w  powiecie Syczewskim, p o d d a 
nym obyw ate la  H r y b o j t d o w a , z a  niezłohtmem  
na to Ładnych dow odow, na mocy ukazu R z ą 
dzącego  Senatu, i g  sierpnia l 8 07  roku, p rze z  
reio lucyą  te g o i  R zą d u  gubernskiego 27 wrze
śnia roku teraźn icystego  nastałą , policzony z o 
s ta ł  za  w łóczęgę  1 odesłany w  wileński g a rn i- 
zo n n y  batalion dla pomiesczenia w  wojenną  
s łu ibę , do którey po obrewidówaniu okazał się 
b y d z  zda tnym ; pomieniony zaś  Iwanow ma lat  
od  urodzenia  27  wzrostu  dwuch arszyn ów , tw a 
r z y  c iem nej,  nora sr dnie go, oczU sza tych  , i i i  
właściciel om go  w łóczęgi ma praw o, p r z y  z ło 
żeniu dowodow o należeniu j e g o  do siebie, p ro 
sić g d z ie  należy w ydan ia  za  mego kwitu d la  z a 
liczenia- ż a  rekruta. G ru d n ia h h - dnia 1821 rokti.

Sowietaik 'Wincenty Ław rynow iz.
K a zim ierz  N o w ick i  Sekretarz.
Jan Stemporjzecki Gubernski Sekretarz*

L is t  Gończy.
1. Jan A dam owicz  ods taw n y w oysk rosz. 

m ajor 1 kawaler z  majątku Kaczanowa do f o l 
warku K lep co w s tc zy zn y  w  lidzkim pcie po łozó-  
nych w z ią ł  swoich lu d z i  poddanych na usługę 
M a cie ja  K osiala  i Jurkę D z i tr k a c ia  v. E lias żu
ka. Ci oba jeden więcey drugi rhniey w  s łu i -  
bie dw orsk ie j  przetarci, nuupodobaii akuratnuśti 
P a n a  sw ojego , i sarną rozpustą powodowani,  
skrad łszy  Utielc fantów, uciekli, jeden  pana drugi

i p r z y  botach ostrogi, wzrostu miernego, tw a r z y  
k ró tk ie j  czerw on ty , nosa krótkiego i szerokiego  
brunet, wzroku ż y w e g o ,  la t  wiechy 30 łicTący. 
Jurka m n ie jszy  od Maciejka, tw a r z y  b la d a w ty ,  
blądyn, wzroku tak dalece niskiego, Łe w późn e j  
porze  w ieczornej mało w idzi ,  la t  17 v. i 8 .  G dy  
oba w  wileńskim i wiłkoąiirsk m powiatach b y 
wali,  a  sczegóinie M a c ie j ,  jak  należał uprze
dnio do Symonolewicza, b y ł  w yw iez iony  w  w i
leński p o w ia t  do JO. X ę i n c y  Puzyn iney ,  p r z e 
b yw a ł w  K orzyśc i  i  Rakiszkach, z tąm tąd  przez  
syna zeszłego Symonolewicza b y ł  odebrany i 
oddany do W ilna  na słuibę, a potem do Id W .  
Zarnowskich w  wiłkomitrskim nu słuibę, zkąd  
przez  ucieczkę zn a jd o w a ł  się w  R y d ze .  Jurka 
bęaąc p r z y  Kasperze Adamowiczu sędziu granicz,  
l idz .  byw a ł w  W ilnie- i  w  Wiłkomirskim, w  f o l 
warku Osłupach. Słychać, ze przysposobili  nieja
kie ś c z y  posczególne, c z y  ogólne od p a r tyk u la r
n e j  osoby świadectwo, Itcz aktualnie są zb iegłe-  
rni i  Występnemi. P rze to  uprasza się każdego  
ktoby p os trzeg ł  obu e t y  jednego , aby b y l i  pośći-  
gnieni i przez  p o l i c ją  do P tu  l idzk iego  z w r ó 
ceni, za  co aktor zaręcza  honorem, na k tóry  
w  w ojskow ości  za s łu ży ł ,  naydostaiecznieyszą  nad- 
S J o d ę .  _______

O ś w i a d c z e n i e .
1, Pod da tą  roku  1821 february i 17 dnia w  

A k tac h  Z era, P tu  Mińskiego zostało zapisane o 
świadczenie wespół 1 m anifestem  z in s tan c j i  J W



Joachima Doboszyńskićgó b. Podkomorzego Ptu
D n e śn ifń ,k ie g o ,  przeciw ko VY JP. Józefowi Gie-  
r>ngowi za m epowrócente inskrypcyi żałującemu  
się  ua rubli sr, 5oo, co się zapewha stało przeż  
zapomnienie, gdyz ta rachunkiem foku 1B10 majd 
5 dnia została skasowany i umorzoną; ostrzega się  
w lęe każdego, iżby dla uniknienia zrodzić się ztąd  
m ogącey  kwestyi.”taknwey karty nikt nienaby w ał.  
Dat w W iln ie  roku 1821 xbra i dnia.

W in cen ty  Doboszyński Podkom. Ptu  Dzieśm eiń

Zgubione P a p iery .  
i  W  sprawie sukcessorow zeszłego M arc in a  So- 

bolewsiiego E x a k .  Kowien- z  debitor anu i kredy  to
ram i u> Sądzie Z iem . W ,leń . ag itu jący  się p r z y -  
pudkowie zag in ą ł jeden fa scyku ł pap ierów  z p o z  
wami drukowancmi i pisań tm i  , z dekretem Sza-  
wolskim, listem t r a d y c y jn y m , in trom issyą , pleń/po-  
t e ic y ą .  wlewkiem', i dulszemi mektóreńu dokumenta
mi i bUganu Sob> l iw skim  U utącem i; prze to  jeśliby,  
t ię  gd z irk u lm ek  w części lub wszystkie m ogły  okazoó  
i wynaleźć, a b y  m ety lko  onych  nikt pod  żadn ym  
p r e t e x t -  rn nienaby wat. ani z a t r z y m y w a ł ; lecz za  
dosśrze ieniem  gdziekolwiek, lub w yn a yd zen iem  a b y  
jak  na) p r ę d z e j  ra c zy ł  duć znać lub odesłać do  
kancetlaryi Sądu Z iem . WilŁĄ. uprasza  się, za  co 
w  nugrudzie udbitrze rubli i 5.

1821 mca xb>a  10 d.-ńa R edakcya  m ole  u-  
mieścić dc g u i t i  Kury era L it .  poświadczani P r ę 
ż y  d e n t 'Ziem. W ileń  M . Sawicki.

S ą d y  E x d y w i  żorskie.
1. Sąd T axatorsko - Exdyw  izorski «a dobra  

J W . WańKOWic/.a Szlatski.fgo Sowietnika 1 K a 
walera, z lm iarem 'uczynienia  żatysiakeyi dla jego 
w ierzyć. - li . rermssą Sądu G łów nego  Mińskiego  
ago Departam entu przeznaczony; z mocy dekretu  
pierw szo  Zjazdowego do majętności B acew icz  przy
b yw szy , kiedy zapowiedziane akta ułatw ić pr?> d- 
s iew zią ł  1 gdy skutki akoessoryy nego wyroku lak 
co- do wymiaru ziemi, jako t< ż co do uznam-y kom-  
portacyi są przez - tronv dopełnione, przeto a zę
by też  struny - j .k'*-k. Iw lt-k stosunki do massy  
konkursowe> J 'V , W ań k ow icza  Sowietn ika  ma 
jące, ze wszelkim usposobieniem s.ę dla złożenia  
objaśnień w  su  o.cli dopominkath 1 oddania ca ł
k o w ite j  rzeczy do orzevyistt go rozw ażania, sami 
przez się lub przez um ocow anych pr;tw nie ( pleni
p oten tów , na d / ic ń  7 stycirua roku 1822 do m a
jętności B acew icz , w Pcie M-ńikim le ż ą c e j ,  staw a
li, pod zapowiedzianą przez remissę anussyą obo
wiązuje. 1 .

W ik tor  Orda Frez-, dujący E xdyw iz . Jozafat  
Iwanowski Exriy w izof. Fortunat Komorowski E x-  
dywizor.

S ą  11 E x d y w i  żorski,  
a. Sąd  T ax^ tors/co-E xdyw uorsk i,  dekretem re± 

m issy m y rn  Sądu G łów nego Litewsko - f f  Reńskiego  
ugo Departamentu, na rozbior spraw y Konkursowej,, 
r/nędzy W  Hinceniyrr. Iwan< w ic iem  M arsza łk iem  
P tu  Rosień i jego w ierzyc ie lam i p rzezn aczon y:  za  
zebraniem się w mujątt.u Goniprowie na dniu  12 
ybra idącego roku, u>e-'le obwitSczenia p raw n ie  p o 
danego, 1 po przeniesieniu  / u ry zd y k c y i  sw o je j  , dó  
fo lw a rk u  Jauniszek w t r m i e  powiecie Rosień p e łn 
ion ego  , g d y  t  powodu niedopełn ionej p o m ia r y , 
ostatecznie sp ra w y  r o z s ą d n e  ntttnógł; d la  tego na  
dm  u 17 tegoż mca, po wysłuchaniu doniesień kre- 
dylorsk ich  stanowiąc wyrok , pom iar n a yryck ley -  
s t y  dóbr G oniprowa z a t lyn tn ey  orni zalecił, z ja zd  
ostateczny do dn ia  4 ju n u ary i  1822 roku o d ło ży ł , 
i  a żeby  w tym  terminie, w szyscy  do n im eyszega  
konkursu należeć m ogący , swoje objawili p re ten s je  
po d  obawą zap isan ia  p raw em  za s tr ze żo n e j  am issyi,  
p rze z  n in ie js zą  trzyk ro tn ą  awjziu  yą  zaw iadam ia .

J ó ze f  P aw łow icz  b. Sędzia  Z ie m . U  pit. Gx-  
d y w  P r e z y d .  Stanis ław  14 uliczko P re zy d e n t  b. 
Grodz. W ilkom . E x d y w .  F elix  Kossakowski b. Sę
d z ia  G rodz. P c w .  K ow  E x d y w

R eg en t  Jan  Jasieriski.

2 Roku 1821 grudnia r3 dnia ce lem  w ypełniania

przepisanych i poruczonych reguł dekretu remis-’
syynego Sądu Gł. Lit W ih  ń. 2gu Departamentu d. 
b8 hpoa 1821 roku fer o w a n e g o .  exd yw izyą  dla  
usatysfakcjonow ania  byłym  dekretem  exdyw izer
skim niekontentujących się w ierzycieli J W . A n to -  » 
hiegoMiceWicża b. Marszałka R oso  ńskiego,jako też  
ha onym nieznaydująćych się i poźuiey pó e x d y w i-  
z y i  przybyłych; oraz prawidła dla w ierzycieli kon-  
tentujących  się dekreteta byłego Sądu ex d y w izo r-  
skiego determinującego: Sąd taxatorsko lo k a c y w y  
w  dniu 9 present, jakó w terminie z c b w ie sc z e -  
iń a  p rzypadłym , ad fondum majętności G -r y s z  
w pcie rossieńskim położonej przybyw szy, jurys
d y k c ją  W prawnym komplecie zareassumow ał, i  
postępowanie w sprawie stronom obecnym prze
znaczył, r e k w iz y c je  do stron kont* litowanych, i  
do geom etrów potniafę spełniających rozesłał, o 
czem  dla wiadom ości w szystkich  osob interesów a- 
nvch do takoW'ego konkursu n in ie jszą  a w iza erą  do 
gazety Kurytra Lit dla wiadotności podając: że bez  
żadnego odkładu takow ą czynność  stoMowhie do 
przepisu Wyroku Sądu Gł załatw iać będzie, a z tąd  
ażeby w szystkie  strony Z p re ten s ja m i swojemi  
do tego Sądu nieZw łócznie pod obaw ą am issyi przy
chodził 1 ostrzega.

Frenciszelt K lećzkow ski Sędzia Z P. T r o c .  
E xdvw . Ziem ski P lu  W ileń . .P.sarz i E xd y w i j o r .  
Jozef Glszański. Jan Brodowski Sędzia Grodzki  
Brasł. E xdyw izor . W in cen ty  Dauksza Sekretarz  
Graniczny appell. W ileń ,  1 E xdyw izorski R egent.

(R edakcja  otrżytnał.1 drtia i o  i b r a  teraźn ie jszego  ro k u .)
3 Sąd T u xa t > k- E x d y  wiiurski za  Hemissą  

Sądu Głównego Mińskiego ago D epartam entu  w  
roku  1811 m, a 'óbra 10 jdriia z a p a d ł ą ,  oraz re 
z o lu c ją  tegoż Główne go Sądu w  r. 1821 86.-0 18 
dnia zakroczoną, w komplecie do majętności U szy  
Kociełowskiey w pou  i ecie U  ileyskirn . konkursowi 
u leg łe j  dz iedz ic tw a  M W .  B r y g id y  1 Fe li ci arm y  
M ai kowskich z jechaw szy , jako w terminie ostatecznie  
zapow iedzianym  , czynność  tw ą  do końca zb liży ł ,  
óroi- termin wzięcia do. nam ow y dzień  szesnasty  
xbra reku idącego za d e t i tm in o w a ł  , żeby u :ęc 
w szyscy  kredyt •rowet i  pretensorotaie p rzed  t y r n t t r -  
mtnem z swoiemi dopominkami do Sądu  p r zy c h o -  
dzili  1 niewiadomi ścią m e składali się 1 p rze z  gaze tę  
K u ry  era  Litewskiego zaaw izow ać  po -tan ju cu  s zy ,  
i e  na nie przy  byw ających  z dćpominkomi w ieczn ą  
anussyą za k r . śli, os trzega . R • ku 182 1 xbra  5 dn .a .

M in ce t‘ty  M engolin  Podsędtk  Ihumen, p r ę 
ży  dujący. Ferdynand. D w o rz tc k i  podsędtk  Z ie m ,  
f t '1 le y  ski E x d y w .  P re zy d e n t  Grodz. P tu  Otzrn. 
Alfons M ituński, E x d y w .  Ig n a cy  Ł oyko  R eg en t  
Sądu E xdyw izorsk iegu .

j z s to l e tn io  d t i e r i a w a  S k a rb o w eg o  J ez io ra .
2, G d y  n a  p rze zn a c zo n y  w  dniu  7  l is topa

d a  roku t e r a ź n ie j s z e g o  osta tn i t  rnnn l i c y ta c y i  
do w z ię c ia  w  1 osto i- tn ią  arendę J tZ to ra  B o b t o -  
w tek ieg o ,  w  powiecie  Słonimskim p o ło żo n e g o , n ik ł  
się nie zg ło s i ł ;  p rze to  I tb a  S karbow a L i te w sk o -  
G r o d z  tńska  o g ła s z a  m n ieys tem  nowe na t e n ie  
sam przedm io t l ic y ta cye ,  które się o d b y w a ć  m a 
ją  w  terminach na debra  skarbowe w  Gubernii  
Grodzieńskir.y  n azn aczon ych ,  to j e s t :  p i e n i ' i z y m  
dnia  12, d ru g im  2 o stycznba i  w  tr ze c im  dn ia  
s»  lutego następnego 1S2 2 roku; na które t e r 
minu w z y w a j ą  s.ę w s z y s c y  ź y c z ą i y  z a d z i e r z a 
wiń wspomnione J e z i o r o , a b y  z od p cw itd n icm i  
k a u c ja m i r a c z y l i  p r z y b y ć  sami do t e y z e  I z b y  
S k a r b o w e j , lub p r ze z  plenipotentów s ę zg ło s ić .  
D z ia ło  się w m ie ś c ie  Guberskiem G rodnie dnia  i  3 
g ru d n ia  >821 roku.

R a d i c a  I z b y  sk a r b o w e j  W incenty  S tyc zyń sk i . ,  
Sekre tarz  w y d z i a ł o w y  D o liń sk i .

L s t  i G o ń c z y .
3 , Policya W ileń sk a  uprasza w szelkie  W ł a 

dze tak Cywilne jako i W o j s k o w e ,  niemhiey oso
by pryw atne , a ż e b y  zbiegłych z W iln a  ż  dnia 19M



na ao teraźniejszego raca decembra w  nocy od 
J W . sPrakurora L itewsko-W ileńskiej Gubernu 
Radcy Nadwornego i Kawalera Botwinko podda
nych jego ludu igo Grzegorza czyliHryszki Kcn- 
dratiewa a ago Wasilija Dmitriewa ująć raczyli, 
i ujętych pod nayściśleyszą straża do teyże Poli- 
cyi dostawili. Rysopis ocych jest następny: pierw
szy KondratieW , wzrostu małego twarzy okrą- 
głey, oczu karych, nosa małego, wklęsłego od cho
roby, od eżego i mówi niewyraźnie białoruską pro
sty m o w ą , w łosów  rusjch  ostrzyżonych, wieku  
lat 18, miał na sobie letni sini surdut o jednym 
rzędzie guzików, i czuykę prostego sukna grana
towego, w botach i czapce sukienney. Drugi Dmi- 
tr iew , wzrostu średniego, twarzy hiałey czystey, 
oczu karych, nosa średniego ściągłego, włosów ru
sych ostrzyżonych, lat ió , mówi czysto białoru
ską mową. i cokolwiek po Polsku; na nim surdut 
sukienny ciemnogranatowy i czuyka takiegoż su
kna, w botach i czapce sukienney. Nadto znieśli 
ci ludzie ile dotąd wiedzieć możno srebrny kie
szonkowy zegarek, pieniędzmi rubli 11 i ?. rzeczy: 
jedną koszulę z płótna wehe i dwoje spodni jedne 
kazimierkowe czarne, i drugie sinie sukienne. Wil* 
no d- 20 xbra 1821 roku

Inspektor dzitł śledztwieńnych F. Królikowski.
Tytularny Sow letnik Rutowicz.

• i i  Klassy Staśzkowski.

P o d r ą  d. \
2. Na skutek rozrządzenia Mraisteryum skar

bu Departamentu medycznego, odbywać się będą 
targi na sporządzenie dwuletniey ąmmunicyi dla 
lociu  inwalidów* apteki skarbon ey wileńskiey, ra
tom wzywają się chcący podjąć się takowego 
sporządzenia * do tuteyszey Izby Skarbowej na 
terminy 28, 29 i 3o teraźniejszego grudnia ula 
targów i umówienia się o cenę, gdzie i wzory 
pomienioney ąmmunicyi okazane llędą. Dnia 22 
grudnia 1821 roku. Sekretarz Łazarewicz- v

O d k u p .
2. Od Rządzącego Senatu ogłasza Się, iz. na 

skutek N a y w y żey  potwierdzone go postanowienia Kr,, 
jnitetu P P . Ministrów , targi na trunkowe od raku 
1820 do 1827 pobory , w guberniach trzech sybir- 
skich, z woyskowemi w  nich osadami, takie w mia
stach Odessie. Wetenburgu, Poniewieżu, łiusiemach, 
Trokach i Grodnie, m ają się odbywać w R ządzą-  
cym  Senacie; zatem życzący sobie mieć uczęstnictwo 
wdych targach , m ają stawić się sami. aibo przysiąc  
od siebie pełnomocników do Rządzącego Senatu z 
pewnemi i podług prawa do przyjęcia dozwolont- 
mi ewikeyami, na dzień  i 5 stycznia następującego 
1822 roku nieodmiennie, gdzie im poprzedniczo o- 
kazane będą projektu u-arunków, na których zamie
rza  się oddać pomienione pobory, dla przeyt zenia, 
z  tem , izby uwagi swoje o zmianach 1 dopełnie
niach, jakie osądzą za potrzebne w tych warunkach, 
przedstawili w terminie dwutygodniowym , po u- 
ptynieniu którego przyjęte  nie będą.

O ś w i a d c z e ń  i e.
2. Rafał Stęgwiło b. Pisarz Ziem. Troc. Plu  

ma za obowiązek następne uczynić oświadczenie: 
Anna Przybcrówna Czesn. Mozyr. przed rokiem  
1812, rezydując w klasztorze PP. Bazjlianek  
W i l e ń , żądała aby oświadczający się przyjął nad 
nfa opiekę, litość wszakże odmówić nie radzi
ła. Rzeczona pupilla zawiniaiąc klasztorowi i 
innym mniszkom kilkadziesiąt cżer. zł. przybyła 
do oświadczającego się w  roku 1812 Z parą su
k i e n e k  i jedną pościałką nic w ięcey  z klaszto
ru nie w ynosząc, którą rok 1812 rewolucyiny  
w pozycyi przy głównym trakcie iak i wszyst
kich i tey  ostatniej Własności pozostałey pozba
wiła  , pozostała więc pupilla, od opiekuna swo
je <ro wyglądała pomocy 1 w sparcia , tak co do 
utrzymania własności osobistey jak i innych po

trzeb przyrodzonych, którey debitorowie ani pro* 
centów ani kapitałów nieopłacah. Po zdarzoney 
śmierci oney oświadczający się uwiadomił suk- 
cessora Ur. Trojana Przyborę podkomorzego rze-  
czyckiego i specyfikacją pozostałych obligow po
słał , jako to?, oblig śędz. brasławsk. Łoweyki 
na zł. poi. 16,000, Chomińskiego na czer. zł. 5oo, 
Rodziewicza Skuphn. na czer. zł, 200 Prusza- 
nowskiego na czer. zł. i 5o, Dawidowicza adwo
kata irańskiego na czer. zł 3oo, żyda mińskiego 
Danowicza na rubli sr. o5o służące rzeczoney  
Przyborówme. Lecz gdy dotąd sukcessorowie 
oney, czy przęz niedbałość lub nieporozumienie 
ż Sobą takowych obligow nieodbierają, które nie 
są pisane na waloro wym papierze, a kredytoro- 
wie zrnarjey, oświadczającego się pozywają, a 
mianowicie Ur. Jame wic z powołując do sądu 
Grodz. W ileń., na koszta narażają, przeto gdy 
się zbliża termin po dzień 1 stycznia 1822 roku 
do upoważnienia obligow, przez opłatę poszhn za 
walor papieru, oświadczający się więc itie ma
jąc żadnego funduszu u siebie zm arłej Przybo- 
rówrry, a tym samym niebedac w stanie i obowiąz
ku ponoszenia koszu.w, t a i  na a s y s t e n c j ą  pro- 
cessow, jako Łez 1 na przenoś obkgovy na walo
row y  papier, zapowiada przez niniejsze oświad
czenie, iż sukccssoi owie zm arłej PrZ> borówny, 
kiedy poniosą stratę przez uieuprawnienie po- 
tnienionych obligow, będą winr.i policzyć, na kon
to własney opieszałości i zaniedbania. 1821 mie
siąca xbra 20 dnia.

Takowa awieacyą jako plenipotent podpisuję 
Leopold Piotrowicz Adwokat Sub. W ileń.

Ze takowa aw'izacya w Kuryerze Lit. może 
bydź drukowaną świadczę. Karol Romanowicz 
Sędzia Grodzki T ońiatu  Wileńskiego.

Do prenum eratorów  Pam iętn ika  
farm aceutycznego.

Pam iętnika farm aceu tyczn e go num er 
4ty ,  k tóry dla zdarzonych przeszkód a m ia 
nowicie z p r zy c zy n y  niedóyścia transportu  
papieru , i dla niewyspieszonych ryc in , rde-  
w yszedł w  czasie zam ierzonym  a. 2 p a ź .  
dziennika,ivyydzie w  p rzy sz łym  styczn iu  O 
czem w ydzia ł fa rm a ceu tyczn y  uważa za  
rzecz potrzebną donieść prenum eratorom .

2) Z  rzeczonym  num erem  czw artym  
zamknie się Pam iętn ik fa rm a ceu tyczn y  ja 
ko pism o osobne, a dalszy ciąg teyze m a- 
te ry i w ykładany będzie w  nowem  piśm ie  
perypdyczn em , p o d  ty tid e tn  Dziennik m e
d ycyn y  chirurgii i  fa r m a c ji ,  którego p ro 
spekt był niedawno ogłoszony .

W ezw anie  krewnych,
2 Od Mińskiego Rządu Gubtrnialuego ogfa- 

Aza się, ażeby krewni zmarłey borysowskiey aku
szerki W iktoryi Spilewskiey, jawili się do Miń
skiej Izby powszechney Opielu z należytemi pra
wnymi o pokrewieństwie dowodami, dla odebra
nia znajdujących się w tey izbie stu dziesięciu rubli 
eześćduesiąt siedmiu kopiejek assygnacyami, w z ię 
tych  z publieżney przedaży pozostałego po niey ma
jątku; jeżeli zaś w przeciągu sześciu miesięcy od 
wydrukowania tego ogłoszenia staiVic się nie b ę 
d ą ; w tedy  pieniądze obrócą się nazaw sze na rzecz  
Izby powszechney Opieki na dobroczynne przezna
czenia. Dnia 10 grudnia 1821 roku. Mińskiego 
Rządu Gubernialnego Sekretarz Radca Tytularny  

Felicykn Arcimowńcz.
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